
KURJERWABSZAWSĘJ
S o to tl, «  8 o t  1854. 7 1 3  f i 1?  Jntro, Śgo GrzegoRa I

11 Marca
M  67.

O d  R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .
Z dniem 1 Kwietnia t .  b., rozpoczynamy kwartał 2gi . 

wydawania Kurjera na rok 1854.
Redakcja dołoży starania, aby Łaskawi Czytelnicy, 

byli zawsze zadowoleni z pisemka, które L. A. Dtnu- 
szewski, zespolił z życiem codziennem W arszawy, i 
Prenumeratorów swoich.

Raczą Szanowni Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbio­
rze pierwszych numerów tego pisma od kwartału nastę­
pnego, poczynić wczesne na właściwych Stacjach Po­
cztowych zapisy.

Co do ceny prenumeraty Kurjera, takowa tak w Kró­
lestwie jako i Cesarstwie, pozostaje zawsze niezm ienna: 
kwartalnie w Warszawie rs. 1 kop. 20 (czyli złp. 8); 
w  Królestwie zaś i w Cesarstwie, kwartalnie rs. 1, 
kop. 65 (czyli złp. 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w K ró­
lestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, 
na kwartał, i z żądaniem swojem zechcą się zgłosić 
listownie do Redakcji Kurjera Warszawskiego, albo 
też do Expedycji Gazet w Warszawie._______________

Dziś Passja w Kościele PP. Wizytek. Jutro jak zwy­
kle w wielu Przybytkach PAŃSKICH, wyjąwszy Ko­
ścioła Parafjalnego PANNY MARJI, w którym odpra­
wiane rok-rocznie w Niedzielę Nabożeństwa Passyjne, 
wstrzymane zostały w r. b., z powodu jak to donieśliśmy, 
przedsięwziętych odnowień tftym  Kościele.

Jutro w Kościele XX. Dominikanów, przypada doro­
czna uroczystość Śgo T o m a s z a  z Akwinu, Doktora Ko­
ścioła B o ż e g o , Zakonu Kaznodziejskiego, która odpra­
wiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Kazaniami, Procesjami i Odpustem zupełnym.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawionej 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI prośby o ułaskawienie Gu­
stawa Erenberga, w roku 1839, za przestępstwo poli­
tyczne pozbawionego wszelkich praw stanu i zesłane­
go do robót ciężkich w  Syberji, N a jm ił o ś c iw ie j  roz­
kazać raczył, uwolnić go od tychże robót z pozostawie­
niem w Syberji na osiedleniu, jeżeli obecne jegoj po­
stępowanie i sposób myślenia, są dobre.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, N a jw y ż e j  rozkazać 
raczył: przykomenderowanego do Korpusu Paziów 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, w obowiązkach repety­
tora, Praporszczyka Lcjb-Gwardji artylerji konnej 
Szozuckiego, podnieść do godności dziedzicznego szla­
chectwa.

Radca Stanu v. Ewers, Tłumacz w Departamencie 
Azjatyckim  Ministerstwa Spraw Zagranicznych, i Rad­
ca Kollegjalny Kamerjunkier Stołypin, Pierwszy Se­
kretarz Poselstwa C e s a r s k i e g o  w  Frankfurcie n. M., 
mianowani zostali Sprawującemi interessa, pierwszy 
w Brezylji, a drugi w Karlsruhe,

Rzeczy: Radca Sta:, Szambelan Ozerow, Sprawujący 
interessa w Karlsruhe; mianowany został Posłem Nad­
zwyczajnym i MinistremPełnomo: NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA, przy Dworze Portugalskim,

Odeski Kupiec lszej Gildji Spirydon Mawro, przeję­
ty uczuciem patryotycznem, ofiarował na korzyść ranio­
nych w teraźniejszej kampanji 2,500 rubli srebrem. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, po otrzymanin Najpoddan- 
niejszego w tym przedmiocie raportu, N a j w i ż e j  roz­
kazać raczył, oświadczyć pomienionemu Kupcowi N a j ­
w y ż s z e  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI zadowolenie, a  
pieniądze obrócić na kapitał Inwalidów.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z d. 5/n  Lute­
go r. b., m ianow ała: Xiędza Ludwika Rogaczewskie­
go., Proboszcza w Skomlinie, Proboszczem Kościoła pa­
rafjalnego w mieście Sieradzu w Gub: Warszawskiej; a 
Xiędza Kazimierza Lipowskiego, Proboszcza w Smogo- 
rzewie. Proboszczem Kościoła parafjalnego w mieście 
Slupi-Nowej w Gub: Radomskiej.

Przez Rozporządzenia Komissji Rządowych i W ładz oddziel­
nych, w  Wydziale Komissji R. S. W . i D., przeniesieni dla dobra 
słu żb y : Pomocnik Naczelnika P tu  Przasnys: Stanis: Łabęcki, 
nap. o. Pomocnika Naczelnika P tu Pułtusk:, Pomocnik Naczelnika 
P tu Pułtusk: Adam E g er< na p. o. Pomocnika Naczelnika P tu  Prza­
snyskiego. W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowa­
ni: Pomocnik Naczelnika P tuP ułtus: Stan: Łabęcki, Członkiem Ra­
dy  Opiekuńczej Zakła: Dobrocz: tegoż Ptu; Relerent Komissji R- 
P . i Skarbu August G erst, i Sędzia Tryb: Cywil: Gub: W arsz: 
w  W arszawie, Assesor Kólle: Andrzej M iszkiel, Członkami ̂ Rady 
Szczegół: Instytutu Śgo K a z i m i e r z a  w  W arszawie; W łaściciel 
dóbr Łucjan Eobylski, Członkiem Rady Opiekun: Zakła: Dobro: 
P tu  Rialskiego.—  W  Wydziale Komissji R, P . i Skarbu, miano­
wani : Poborca Kassy Ptu W ieiuós:, Radca, Hono: Marcin Chro- 
now ski, p. o. Kontrolera Powiato: w  Okr: Żelechowskim; spadły 
z etatu b. Naczelnik Komory W ieruszów Józef K rassow ski, p. o. 
Poborcy Kassy P tu  Wieluńs:; Adjunkt Ekonomiczny w  W ydziale 
Dóbr i Lasów Komissji Skarbu Benedykt Z a krzew ski, p. o. As- 
sesora Ekonomicz: Okr: Kalwaryjs: w Gub: Augustows:; Podle­
ś n y  Biurowy w Leśnictwie Krzepice Mikołaj N ow icki, p. o. Pod­
leśnego Strażowego w Leśnictwie Nowa A lexandra; Praktykant 
Tomasz N ow acki, p. o. Podleśnego Biurowego w Leśnictwie Krze­
pice, i Strażnik Objazdowy Ig: M ędrzecki, p. o. Podleśnego Stra­
żowego w  Leśnictwie Kampinos. Przeniesiony: Podleśoy Strażo­
w y  w  Leśnictwie Przedbórz Sebas: W ąsow icz, na p. o. Podleśne­
go Strażowego w Leśnictwie Szydłowiec. Uwolniony od obo­
wiązków, z powodu przejścia na inny urząd: Rachmistrz Wydz: 
Dóbr i Lasów w Komissji R. P . i Skarbu Stanis: C zern iaw ski.—  
W  Okręgu Naukowym W arszawskim, przeniesieni na własne żą­
danie : Nauczyciel Szkoły Powiat: Real: przy ulicy Królewskiej 
w  W arszawie Józef P olkow ski, na Nauczyciela Rysunków i Kal- 
ligrafji do Instytutu Szlache: w W arszaw ie, i Nauczyciel Szkoły 
W yższej Real: w  Kaliszu Tytus M aleszew ski, na Nauczyciela Ry­
sunków i Kaliigrafji do Szkoły Pow iat: Real: przy ulicy Króle­
wskiej w  W arszawie. —  W  Biurze Naczelnika Wojennego Gub: 
Lubelskiej, m ianowani: Urzędnik do korrespondencji o nieogra- 
niczenie urlopowanych, Regestrator Kolleg: B uraczew ski, p. o. 
Urzędnika Biura, i Aplikant W a len to w icz , p. o. Urzędnika do kor­
respondencji o nieograniczenie urlopowanych.

Rada Państwa, Zdaniem, N a jw y ż e j  zatwrerdzonem 
w  d. 16go S ty c z n ia  r. b. postanow iła: Tomasza-Leona 
(2 imion) i Bazylego Koczorowskich, ńa mocy złożo-
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Ł»ych dowodów ich pochodzenia od protoplasty, wspól­
nego z innemi rodu tego człookami, którzy, przez Rzą­
dzący Senat w r. 1849 uznani zostali za szlachtę, wykre­
ślić ze spisu jedno-dworców, zaliczyć do rodu szlachty 
Koczorowskich, i zapisać do Części lej Xięgi Wywo- 
dowej.

Bank Polski. Podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 1 (13) Marca r. b., zaczynając od godziny lOej 
z rana, odbędzie się w Banku Polskim, w obecności 
Komissji Umorzenia Długu Krajowego i Delegowa­
nych z Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu, oraz 
Domu Handlowego S. A. Fraenkel, publiczne posiedze­
nie w celu włożenia do kó ł Numerów Obligacji Udzia­
łowych z pożyczki 42  miljonowej, z tych serji, które do 
szczegółowego w r. b., losowania pozostały; samo zaś 
losowanie rozpocznie się w dniu 3 (15) Marca r. b., o 
godzinie lOej z rana w temże samem miejscu. —  P r e ­
zes, Radca Tajny, J. Tymowski. Naczelnik Kancelarji,  
Radca Dworu, Łubkowski.

W  ciągu z. m. Warsz: Tow: Dobroczynności utrzymy­
wało w  domach Instytutowych Starców i Kalek obojej 
p łc i  349, Sierot obojej płci 161; do 7miu Sal Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 589; na  obiady 
5cio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 104, z tych 
n a  koszt JO. Xcia N a m ie s t n ik a , 44; dla których sporzą­
dzono porcji obiadów 2,912. Zupy Rumfordzkiej sp o ­
rządzono porcji 12,764, czyli dla osób 455 dziennie; 
udzielono wsparcie w  artykułach żywności osobom 83; 
w  lekarstwach 161; wsparcie pieniężne miesięczne sta­
łe  w  kwotach od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, osobom 50; 
jedno-razowy zasiłek po kop. 3 7 7 2  osobom 97; takiż za­
siłek  w  kwotach od rs.  1 do rs. 6, osobom 11; wsparcie 
w drzewie ópałowem otrzymało osób 333, po jednej 
sztuce; z dodaniem po kop. 15 na porznięcie. Ogólna 
zatem liczba osób utrzymywanych, żywionych i w spar­
tych w  z. m., wynosi 2,-399.

Zm arła w tych dniach w W iedniu  Xiężna Melanja 
M etłernich- Winnebourg, była od r. 1843, Damą C e s a r ­
s k i e g o  Orderu Ś. K a t a r z y n y  kh le j .  Związki pokrewne 
łączyły X żuę Metternich , z rodzinami tutejszemi. Jeden 
z jej braci, H rabia Ludwik Zichy-Perraris, zaślubił 
w  r. 1845 Hrabiankę Augustę Błeszyńską, córkę Hr: 
Hippolita Błeszyńskiego, niegdy Jenerała i Jenerała- 
Adjutanta Fryderyka-Augusta  Króla Saskiego  b. X. 
W arszaw skiego, i Hrabianki Józefiny Prozor, Wielkiej 
Mistrzyni Dworu Infantki Ludwiki Saskiej. (Hr: Błe- 
szyńska , wraz z Córką, gościły w W arszaw ie  przed laty 
lOciu). 1

W przyszły Poniedziałek to jest dnia 13 b. m., w K o­
ściele X X . Kapucynów W arszawskich, o godz: ICP/2  

rano, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę w BO­
GU zeszłej ś. p. Pelagji z Hr: Potockich Sapie ży-
ny, jako obchód ósmej rocznicy Jej skonu.

Ś. p. Marcin Jabłczyński, Syn Obywatela miasta 
W arszaw y, przeżywszy zaledwie 22 wiosnę, po ciężkiej 

słabości, wczoraj BOGU ducha oddał. Pozostali w sm u­
tku Rodzice i Siostry zmarłego, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jego 
jutro, o godzinie 4ej z południa, z Kościoła Ś . K r z y ż a , 
n a  smętarz Powązkowski.

Emilja Stachniewicz, Pauna, w wieku lat 19, wczo­
raj życie zakończyła. Pozostała Familja, zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych, na exportację Jej zwłok, jutro o 
godz: 4tej po południa, z Kaplicy Ewangelicko-Augs- 
burgskiej przy ulicy Mylnej, na smętarz tegoż wyzna­
nia odbyć się mającą.

W ciągu z. m., w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności, zmarli ubodzy: Dorota D edycyusz  lat 68, Ma- 
rjanna Kamińska  lat 56, i Joanna Kowalska  lat 62, m a­
jące.

Celem ukończenia budowy wodociągów W arszaw ­
skich, ogłoszoną została przez Magistrat m. W arszaw y  
na d. 17 b. m. licytacja na dostawę 290 ,000  sztuk ce­
gieł.

A co teraz będziemy robić przez czterdzieści dni idą ­
cych po sobie, jeżeli sprawdzi się przyjęty od dawna 
prognostyk, sądzenia o nich pod względem aury, z dnia 
wczorajszego, jako dnia C zterdziestu Pańskich Mę­
czenników. Od rana słota; potem.... deszczyk drobny;
potem znowu deszczyk i dopiero przed wieczorem
deszczyk. Słowem cały dzień tak się rozpłakał, że nie­
wierny jak mu tam wystarczyło swych łez  deszczowych. 
Dodajmy do tego topniejące ciągle pod temi łzawemi 
kroplami, śniegi, a iląAbłoto, ale to błoto jak to mówią 
po uszy, a będziemy mieć uzupełniony obraz dnia wczo­
rajszego. Niepowinno to jednak nikogo przerażać, bo 
taki stan powietrza to tylko dowodzi, że będziemy mie­
li nader wczesuą wiosnę, czyli prędzej jak  m ogli­
śmy się spodziewać, ciepło, i bynajmniej nie należy 
dopuszczać aby koniecznie przez 40  dni, miał tylko 
deszcz padać.

W programie rozrywek prywatnych w czasie Postu  
Wielkiego, najpierwsze miejsce zajmuje muzyka; ale 

program ten jak to niesie ploteczka W arszawska, ma 
być przerwany małem urozmaiceniem czyli niespodzian­
ką, to jest Amatorskim teatrem, najulubieńszą oAW ar- 
szaw ian  zabawą. Powtarzamy, że tylko ploteczka, ale 
dodajemy, że podobno z takich, które lubią się spraw­
dzać, zwłaszcza gdy umiejące korzystać z każdej okoli­
czności, towarzystwa tutejsze, i tę zapewnie sposobność 
zechcą połączyć z jakim dobroczynnym celem. Jak to 
będzie, gdzie, i kiedy, nic jeszcze niewierny, chociaż każ­
dy się domyśli, że zapewne nastąpi to w domu, k tóre­
mu zawdzięczyć należy ów popęd do życia, jaki od cza­
su osiedlenia się jego w W arszaw ie, objawił się w sfe­
rach całego prawie towarzystwa. Oprócz komedji fran- 
cuzkiej, ma być także i polska, boć w utworach Fredry, 
Korzeniowskiego  lub Skarbka, można tak dobry uczy­
nić wybór, jak w Scribego  i innych.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera : od M. P. kop. 
50, na  światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem X X. Reform atów .—  Od 9eio-letniej K asi 
z Powiatu Raw skiego  rs. 1, dla wdowy po Czeladniku 1 

Jubilerskim na Tamce.—  Od G. T. rsr. 1, i z zakła­
du (przy pre fer  ansie) między osobami P. i R., rs. I ,  dla 
wdowy po Urzędniku De Tournelle, z5cioma córkami, 
przy ulicy Sto-K rzyzkiej. —  Od Jenerała W. N. rs. 2, 
na nagrobek ś. p. Karola Schwanbeck  (kaleki na Le­
sznie).

Jedna z najnowszych prac naszego podróżo-pisarza 
Dra T. Tripplina, je s t :  Asmodeusz w P aryżu , wyszły
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w tych dniach w 4ch tomach. Nie jest to pisane ni 
w kształcie powieści, ni też podróży, ni romansu, ni hi- 
storji; a jednak jest tam wszystko, cobyśmy od tego ro­
dzaju utworów, domagać się mogli. Jest to nic więcej 
jak zwykły dzienniczek, wszystkich swych wrażeń, 
scen, i wypadków, jakich T. Tripplin, doznał w prze­
ciągu pewnego czasu, przebywając we Francji; ale ten 

i drobiazgowy na pozór dzienniczek, z takiem zajęciem 
I  czytać się daje jak wszystkie a znane już w powszechno­

ści prace jego. Autor najgłówniej kreśli te wypadki, 
w których najczynniejszy, i osobisty przyjm ował udział; 
takie też bowiem było założenie Asmodeusza, czyli 
tych okruszyn  (jak je sam Autor nazywa) od wspo­
mnień i pamiątek Lekarza. Wreszcie język jędrny i 
czysty, i mnóstwo rozlicznych a ciekawych obrazów, o to 
zalety Asmodeusza.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs.  5  kop: 
2272; za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 3; za listy 
zastawne  ligo okresu, oprócz kuponu, dają rs.  13 kop: 
9-7; IHgo okresu, dają rs.  13 kop: 94; wartość kuponu 
kop: 13.

Pomimo ogłoszenia w piśmie naszem, o wyjściu ze­
szytu 2go kompletującego tom 3ci dzieła pod tyt: Opis 
Królestwa Polskiego, wielu z prenumeratorów po od­
biór  takowego dotąd niezgłosiło się. Dla unikuienia de­
fektów exemplarzy, raczą wspomniony zeszyt odebrać 
tam, gdzie złożyli przedpłatę, lub w drukarni Gazety Co­
dziennej, przy rogu ulic Przechodniej i Ptasiej, znaj­
dującej się, gdzie za okazaniem biletu podpisem wyda­
wcy opatrzonego, exemplarz wydany im zostanie. Nad­
mienia się przytem, że tom 3ci obejmujący opis powia­
tów, z 8miu rycinami, oddzielnie za opłatą rs. 2, w tejże 
drukarn i nabytym być może.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom: Szklanka  
wody, przwołani zostali: Pan ie :  Komorowska 3-kroć, 
Zielińska  4-kroć, Panna Ciemska 3-kroć, oraz PP. 
Komorowski 4-kroć i Stolpe 2-kroć.

A n g l ja .—  Królowa w d. 9 b .m .  wyjeżdża do Osborne, 
i zabawi do Wielkiej Nocy. W dniu I ,  Królowa, Xią- 
żę Albert i dwie najstarsze Xiężniczki, zwiedzali To­
wer, oglądali stare klejnoty Korony i długo bawili 
w wieży Beauchamp, z którą łączy się tyle okropnych 
wspomnień. Wieczorem był obiad u Królowej, —  
Zapowiadają wypuszczenie w obieg nowych bonów 
skarbowych na 5 miljonów f. st:; mówią też że podatek 
dochodowy powiększonym zostauie o 5 procent. —  
Z Glazgowa donoszą o bankructwie na 400,000 f. st., 
pewnego domu handlowego, który prowadził wielkie 
interesa z Australją. (Neue Preus. Ztg.)

Ogłoszenie listu Cesarza Francuzów, niebardzo do­
brze przyjętem zostało przez Rząd Angielski; Lord 
Aberdeen, P. Walewskiemu oświadczył, iż należało go 
wprzód o tern uwiadomić. Widzą w A nglji  teraz, że 
obok polityki anglo-francuzkiej w kwestji Wschodniej, 
działa też polityka czysto francuzka. W dziennikach 
z tego powodu nie widać zadowolenia, a krótka roz­
mowa o tym przedmiocie w Parlamencie jasno wyka­
zała, iż to ogłoszenie źle przyjęto w Londynie. (Gaz: 
Augsb:).

_ F r a n c ja . Paryż 4 Marca.—  Dziś w Tuileries wiel­
ki koncert; mylnie głoszono, że to bal będzie.—  Do rady

stanu odesłano petycję starych żołnierzy dekorowanych 
w ciągu stu dni, niepobierających pensji; żądają oni, by 
pod tym względem porównani byli z iunem i wojskowe- 
mi.—  Projekt prawa o własnośei literackiej podobno 
cofnięty będzie, ponieważ jest bardzo niedokładny; P re ­
zes Ciała Prawodawczego radził Prezesowi Rady stanu, 
by go cofnął.  Biura Izby mianowały dziś swych Komisa­
rzy, Sekretarzy; mianowano też kilka Koraissji dla zba­
dania wielu projektów prawa miejscowego interesu. —  
Ostanie sprawozdanie o fabrykacji cukru, wskazuje zno­
wu zmniejszenie w tej fabrykacji. —  Tego samego dnia 
w którym w Paryżu  umierał P. de Lamennais, brat je ­
go w Ploermel, obchodził50tą rocznicę swego poświęce­
nia na Xiędza.—  W znaczniejszych miastach Francji u- 
rządzouo kawalkady  w celu zbierania składek dla bie­
dnych; te kawalkady krążyły po ulicach w ciągu dni za­
pustnych, i zebrały liczne składki. (Ind: Bel:).

P o  ogłoszeniu w Monitorze listu Ludwika Napoleo­
na  do Cesarza Wszech Rossji, Lord Cowley, Poseł An­
gielski, robił z tego powodu przedstawienia P.Drouyn 
de Lhuys, który mu odpowiedział, że do ogłoszenia te­
go całkiem nie wpływał, i że się o niem dowiedział do­
piero wówczas, gdy rozkaz był przez Cesarza wydany. 
—  Na teraz posyłają m W schód  tylko 5 brygad, liczą­
cych 25,000 ludzi; 4eh Jenerałów dywizji już wyzna­
czono : Pelissier, Canrobert, dl Alonville, Bosquet; z Je ­
nerałów brygady wymieniają P. Feray, jako dowódzcę 
jazdy i później Jenerała Ney. Jazda składać się będzie 
z 11 pułków dragouów, z spahów i strzelców afrykań­
skich, z których po 2 bataljony wezmą z każdego p u ł­
ku; Jenerał W impfen  wysłany ad hoc, organizacją tą 
zajmuje się. Później korpus powiększony będzie do 
50,000 ludzi, bo 10,000 francuzów, i 5 ,000 anglików, 
stanie w Warnie .—  Monitor z 24  Lutego, ogłosił de­
kret powołujący pod broń rezerwy z 1849 i 1850 r., ra­
zem 80,000 ludzi.—  Listy otrzymane z Grecji donoszą, 
że powstanie w E pir ze, coraz ważniejsze formy przy­
biera; potrzeba, by Anglja  i Francja, które niby tak 
bronią  ludności Chrześcjańskich Turcji, słowa pogo­
dziły z czynami i uzyskały jak najrychlej ważne ustą­
pienia. (Ind: Bel:).

T u r c ja . —  Na czele powstania w Epirze, stoi P o ru ­
cznik Spiridion; zebrał on około 1,200 Albańczyków  i 
myśli o wywołaniu powstania przeciw F o rc ie  w całej 
Tessalji i Macedonji. Listy z Filipopel i z Saloniki, 
dwóch krańcowych punktów prowincji Macedonji i 
Romanji, zgadzają się pod tym względem, że od począ­
tku z. m., w tycb prowincjach panuje wzburzenie wiel­
kie. Sądzą, że Anglicy  z wysp Jońskich  interwenjo- 
wać będą w Epirze, by koniec położyć temu Chrze- 
ścjańskiemu powstaniu. Zapał w całej Grecji dla po­
wstańców niezmierny; wszyscy prawie ludzie mogący 
nosić broń robią przygotowania, by iść na pomoc. 
W Akarnanji i Etolji wzburzenie wielkie, i Rządowi 
trudno będzie je powstrzymać. Jedna z trzech pogra­
nicznych forteczek gór Kuli i Kiafa, podobno została 
wziętą przez powstańców; powiewa na niej sztandar nie­
bieski z białym krzyżem. Gdy się o tem w Atenach do­
wiedziano, lud objawił radość bez granic. Podobno 
1,500 Greków przeszło już granicę dla dania pomocy 
powstaniu; Jenerał Grivas miał podać się do dymisji, by
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udać się między powstańców, których odezwy dzienniki 
greckie ogłaszają. W Arta przyszło do bitwy pomię­
dzy kutrem greckim, a strażniczym statkiem tureckim, 
który zatopiony został. Wojska tureckie zamkuęły się 
w cytadeli Arta, a okrąg jest od nich wolny. Według 
listów z Wiednia z 24 z. m., siły powstańców w Epirze 
wynoszą już 8,000 ludzi. Garnizon grecki z Chalcis, 
połączył się z niemi. —  W d. 13 z. m., floty stały cią­
gle w Konstantynopolu. —  Z Widynu donoszą, że tam 
pomiędzy wojskiem postrzegać się daje upadek na du­
chu, bo oddziały spodziewane wstrzymanemi zostały; 
kazano itn się wrócić do Sofja. Arnauci, dowiedzia­
wszy się o powstaniu w Epirze, chcą wracać do do­
mów; Dówódzcy stracili nad niemi wszelką władzę. — 
Zaręczyny syna Reszyda  z córką Sułtana, miały się od­
być 16 z. m.; ślub zaś w d. 1 Maja odbędzie się z wielką 
wspaniałością; Baszowie już przygotowują podarunki, 
jakie według zwyczaju składać mają wysokiej narze­
czonej. (Gaz: Augs:).

R ó ziM A iT O Ś ci.— Wspaniała Katedra w Murcji, zgo­
rzała do szczętu, i tylko nagie mury pozostały. Szkody 
nietylko materjalne, ale i pod względem sztuki i bisto- 
r ji są nieocenione. Kilka tylko przedmiotów wielkiej 
wartości zdołano z niebezpieczeństwem życia wyratować 
z p łom ieni.— W Berlinie, w domu podupadłego wi- 
niarza, 'mieszkał student, któńy chcąc gospodarzowi 
swojemu pomnożyć dochodu, ogłosił w pismach publi­
cznych, iż pewien opiekun zwykle bywający w winiarni 
tej a tej na lampce wina, pragnie wyszukać dla swojej 
wychowanicy męża, i daje za nią 5,000 talarów posagu. 
Obwieszczenia szukające męża lub żony, czytają się co­
dziennie w pismach niemieckich, i nie dziwią nikogo, 
a tym sposobem kojarzą się taro nawet często małżeń­
stwa. Przez kilka przeto dni, w iniarnia pełna była mło­
dych Ochotników pożycia małżeńskiego, upatrujących 
czcigodnego opiekuna, a każdy z nich żeby zamiaru swo­
jego nie zdradzić, zasiadł przy butelce wina, patrząc ku 
drzwiom, rychło wejdzie jaki gość mający minę opie­
kuna. W parę dni wypróżniono kilka tysięcy butelek, 
i tyleż talarów wpłynęło do kassy w iniarza.— W wi- 
Iją bitwy, główno-dowodzący z wielką uwagą śledził 
pozycję nieprzyjaciela. Jeden z jego Adjutantów, dziel­
ny Oficer, zbliżył się do niego z zapytaniem, czy nie 
ma jakich rozkazów? »Idź Pan do djabła!" zawołał 
rozgniewany Jeuerał. W chwilę potem ochłonąwszy, 
rzekł grzecznie do Oficera: »Zostań Pan tu, bo taki 
odważny gotówby wypełnić i ten rozkaz.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Igo: Ob: z Bożego or 570; Bocliwic FloU: Oby: z Gub: Miń­

skiej ur 476; CbrapowieckiAdam Oby: z Kowna n r 601; KomarTe- 
kla Oby: z Kowna nr 601; X. Kwasiborski Hiero: Pleban z Serocka 
n r 275; Łazarew Pułko: zOstrołęki nr 625; Michaiłów Alex: Sekr: 
Gub: zPetersbnrga nr 625; Niemierycz Nikod: Oby: zStaropolanr 
556; Ostrowski W ład: Dokt: z Siedlec nr 372; Sokołowski Inspek: 
Urzęd: Lekar: z Suwałk nr 625; Zakrzewski Tom: Ob: z Zelgoszczy 
nr 526; Zawadzki Józ: Ob: z Grodkowa nr 556.

W y je ch a li: Błeszyński W ikt: Oby: do Marcbowic; Cbaniewski 
Alex:' Ob: do Konopnicy; Dębski Jan Ob: do Gizynka; Hemplowie Ant: 
i  Alex: Ob: do Lublina; Kocebue Helena Zona Jeaer: do Iwangorodu; 
Nałęcz Mich: Ob: do Zembowa; Tołczykowski Flor: R. H. do Wilna.

P rzyjechali Koleją że lazną:  Niederstetter Juljusz Urzęd: P ru­
ski z Poznania nr 634; Pląskowski Flor: Oby: z Paryża nr 2238; 
Skowrońska Aniela Oby: z Krakowa nr 584; Wierzejski Józ: Oby: 
z Krakowa nr 1072.

W yjech a li koleją że la zn ą : Łaniewski-W ołk Włodz: dym: Ma­
jo r do Niemiec; Zawadzki Piotr Tapicer do Krakowa.

DOME SSSfEM  RA.
Dnia 11/23 Marca r. b. w Sali Posiedzeń Rządu Guber: Ra­

domskiego, odbędzie się licytacja in minus, przez opieczętowa­
ne deklaracje, na dostawę w  ciągu lat 3eh, zaczynając od dnia 
1/13 Stycznia 1855 r., do tegoż dnia i miesiąca 1858 r .,  DRZE­
W A  opałowego, ŚWIEC, OLEJU i SŁOMY, dla Wojsk w Gub: 
Radomskiej stale konsystującyeh lub przechodzących. (Dalsze 
warunki znajdują się w  Dzienniku Urzędowym Guber: Radom­
skiej Numer 8).

Dnia 11/23 Marca r. b. w  Sali Posiedzeń Rządu Gub: Lubel­
skiego, odbędzie się licytacja in minus, przez opieczętowane de­
klaracje, na dostawę w  ciągu la t 3ch, zaczynając od dnia 1/13 
Stycznia 1855 r ., do tegoż dnia i miesiąca 1858 r., DRZEWA o- 
pałowego, ŚW IEC, OLEJU i SŁOMY, dla W ojsk w  Gub: Lu­
belskiej stale konsystującyeh lub przechodzących. (Dalsze w a­
runki znajdują się w  Rządzie Gub: Lubelskim).

P rzy  ulicy Dunaj pod N r 148, na 2m piętrze od frontu, (we 
drzwiach Nr 3 oznaczonych), z powodu wyjazdu, są do zbycia: 
S Z A F A  duża do sukien rozbierana; dwa Łóżka rozbierane je ­
sionowe; Komoda; Stół; Kanapa i 6 Krzeseł; Łóżeczko dziecin­
ne; Stoliki; Stołki; Parawan; Lustro; Tualeta mahoniowa; Ze­
gar ścienny; Szafa do kuchni, i t. p. domowe sprzęty.

Na żądanie opieki nieletnich Świątkowskich, po Hyacyncie 
Świątkowskim pozostałych dzieci, w  skutek upoważnienia J W. P re­
zesa Tryb: tutejszego, d. 24 Lutego (8 Marca) r. b. za N r 2628 u- 
dzielonego, podp: Rejcat, sprzeda przez publiczną licytację, Rucho­
mości do tegoż należące, w  Warszawie pod N r 1357 przy ulicy 
W areckiej położonym, znajdujące się, w d. 8/20 i następnych b. m., 
zawsze o godz: 3 z południa, składające się z Mebli, Garderoby, Bie­
lizny, Dywanów, Pościeli, Kolczyków brylantowych, Kosztową^- ! 
ści, Zegarów, Szkła, Porcelany saskiej i berlińskiej, Powozu, Za- i 
przęgów, Miedzi, Krowy, i innych gospodarskich Sprzętów, a to za 
gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu płacić się winne. —  Teofil j  

B rzozow ski, Rejent, j
Pierwszy transport WSTĄŻEK. PABYZHICH le­

tnich, w  najświeższym guśeie, nadszedł do Magazynu mego, któ­
re mam zaszczyt nfniejszem' polecić. —  G. Loth .

W czoraj, zgubiono WORECZEK, w którym było : 3-rublowy 
papierek, jeden rublowy i 25 kopiejek, oraz Los N r 3959 */s do 
2ej klassy. Łaskawy Znalazca raczy oddać do Kantoru Loterji 
Nelkena, za nagrodą.

jTś* SŁOWIKI kilka-letnie, które już parę miesięcy jak  
śpiewają, są do sprzedania. Wiadomość w handlu Wędlin, na 
Krak:-Przeedm:, wprost ulicy Trębackiej.

Z powodu wyjazdu JW . Stołypin, są do sprze­
dania po zniżonej cenie: K O Ń T biały rassy Orło­
wskiej i rozmaite P O W O Z I .  Wiadomość w do­
mu Xiążąt Jabłonowskich, róg ulicy Wareckiej i No- 

wego-Światu, Nro 1253, na dole u Szwajcara.
Jest do sprzedania młody OGIEB, uzdatnio- , 

ny do jazdy i pod wierzch. r Wiadomość o nim po- 
wziążć można przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 
1341, u Stróża domu.—  Tamże jest do sprzedania 

ubranie Rossyjskie dla Konia i Knczera.
W czoraj, około godziny w  pół do 5ej, przy Kas- 

sie małego Teatru, zostawiony został P A B A -  
S O Ł  czarny; łaskawy Znalazca raczy  odnieść ' 
do Kassy tegoż Teatru, za nagrodą rs. 1.

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w  południe ciepła stopni 4.
Dziś rano wysokość wody ua W ille  stop 6 cali 1.
Dziś i codziennie na Nalew kach  przy ogrodzie Krasińskich, od 

4ej do 6ej, widowisko wyuczonych zwierząt P. Casanovy.
TEATR WIELKI. Jutro, Asmodea.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz D z id a  Horacego. 

D ziw n y  G uw erner. L o ka j za  P ana.

W  Drukarni Kurj era W arsz:.— Wolno drukować. W arszaw a d. 27 Lutego (11 Marca) 1854 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


